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Brytyczny stan S%rawy | 
Galicył wschadzief. | 


„Kuryer Polski“ zamieszcza następującą, spó, 
źniona, bo jeszcze z 23 listopada datowaną, in- 
formacyc 7 Paryża: : 

„Kwęestyn galicyjska została rozstrzygnięta, 
Nadaną Gzlieyi Wschodniej szeroką autonomię ' 
Polsku będzie zurządzała tym krajem przez, 
latdwadzieścia pięć. Po tym okresie 

czasu (ialicra wraz z Ligą Nar. rozstrzy-! 
snąoprzyszlym losiekraju. Galicya 
będzie miała swój Sejm i swoje ministeryum. 
Władzę naczelną będzie sprawował guberna- 
tor polski. Minister galicyjski bedzie rozy- 
dowal w Warszawie, minister polski będzie re 
zyddował we Lwowie. Deputowani Sejmu lwow. 
skiego będą wysylani do Sejmu warszawskiego. 
Polsce zostaje przyznane prawo posługiwania 
się pułkami. ziożonemi z Rusinów, w razie woj- 
ny. Podczas pokoju pulków rusińskich nie bę. 
dzie wolny dyslokować poza Gra- 
nice Galicyj Wschodniej”. 

Pa warszawskiej”, donosi korespon- 

: pod dulą 24 listopada następują- 
ce suwwzzczenie traktatu w sprawie Galicyi 
wschodniej: 

Poisi:a dostaje mandat do zarządzania Gali- 
cyą Wschodnią na lat 25. 

Graniea pomiędzy Galicyą Wschodnią a za- 
chodnią rozpoczyna się na dawnej graniey ro- 
gy jsko-austryackiej i biegnie wzdłuż wschodniej 
granicy gminy Bełżec (tuż na poludnie od To-| 
maszowa Lubelskiego); dalej idzie pomiędzy. 
powiatami Cieszanów i Rawa Ruska; dalej gra- 
nieani pomiędzy powiatami Cieszanów i Jawo- 
rów; dalej granicami powiatów Jarosław 
i Przemyśl z jednaj swony, a powiatami Ja- 
worów, Mościska, Sambor i Stary Sambor; da- 
łej przechodzi o 2 kilometry na wschód ed Chy- 
rowa; dalej linia działu wodnego pomiędzy 
Strwiążą i Dniestrem (czyli odcina kawałek po- 
wistu staro"umborskicgo); wreszcie granicami 
powiatów Dobromil i Lisko z jednej, a Stary 
Sambor i Turka z drugiej strony — uż do gra 
nicy słowackiej, 

Połska reprezentuje Galicyę Wschodnią na- 
zewnątrz, 

Poiska zapownia Galicyi Wschodniej te same 
wolności obywatalskie, któremi się cieszą wszy- 
sey. obywatele państwa polskiego. 

Języki wzędowe są dwa: polski i ruski. 

Prawa 1umiejszości w Galicyi Wschodniej są 
zagwarantowane traktatem dodatkowym z dnia 
28 czerwca b. r. 

Galicya Wschodnia hędzie miała własny sejm 
jednoizhowy. Kompotencya sejnru tego obej- 
macje sprawy wyznaniowe, oświatowe, dobro- 
czynności, hygieny, lokalnych środków komu- 
nikacyi, popiorania rolnictwa i nawadniania, to- 
rowania praw zasadniczych o organizacyi i ad. 
ministracyi gmin wiejskich i miejskich, poda- 
tków miejscowych, oraz spraw agrarnych. Sein 
uchwala też budżet na sprawy, do jego kompe 
tengyi należące. 

Namiestnik ma prawo veto ca do wszystkich 
praw, przez Sejm uehwałonych. Veto upadu. 
jeśli prawo to zostanie w ciącu roku ponownie 
uchwalone większością dwóch trzecich głosów. 
<W sprawach oświaty weto namiestnika jest 
bezwzelędna. 

W sprawach agrarnych rzad polski I miesz 
kańcyv Gulicyi wschodniej mogsa się zwrócić do 
Ligi naredów. 

Galicya wschodnia bedzie miała swoich po- 
słów w Sejmie polskim. 

£rrawy. wchodzące w skład kompetencyi 
Sejmu galicyjskiego, zarządzane będą przez 
ministrów. mianowanych przez namiestnika i 
odpowiedzialnych przad Sejmem galicyjskim. 
Inre sprawny kierowane będą przez dyrektorów, 
zależnych ed namiestnika. 

Namiestnik mianuja urzędników z pośród 
mieszkańców kraju, bez różnicy wiary i naro- 
dewości. 

We Lwowie będzi» się mieściła siedziba są- 
du najwvższego dla Galieyi wschadntej. 

Sędziowie mianowani będą przez Naczelnika 
państwa na wniosck namiestnika. 

Dobra państwowe i koronne austrvackie 
przechodzą do Polski, która niemi zarządza. 

Budżet Galicyi wschodniej będzie się skła- 
dał w odpowiedniej części z podatków ogól- 
nych, wyznaczonych przez Sejm warszawski. 
araz z podatków dodatkowych, uchwalonych 
przez Sejm galicyjski, 

Polska może stosować w Galicyi wschodniej 
pobór wojskowy. W czasie pokoju kontyngent. 
pobrany w t*m kraju. musi być stacyonowany 
w jego granicach. W czasie wojny może być 
użyty wszędzie. 

Traktat powyższy wejdzie w życie równocze- 
Śnie z traktatom z Austryą. 

Pierwszy Sejm galicyjski zwołany będzie 
najpóźniej w $ miesięzy po wejściu w życie 
traktatu. 

Z Warszawy donoszą w tej sprawie pod datą 
29 listopada: 

„Wczoraj p. Paderewski złożył na posiadze 
niu posłów wselodnio-gałicyjstich sprawozda- 
nie w sjaawie Galicyi wschodniej. Paderewski 
potwierdzi! wiadomość o tem, że we Lwowie ma 
być rząd autonomiczny, z sejmem i autonomicz 
nem wojskiem. Wiadomość tę p. Paderewski po 
siada od kilku dni, P. Paderewski twierdził da. 
lej, że dokladnych damych oficyalnych jeszcze 
niema, że wiadomości są półoficyalne. Wiado 
mość wywarla wstrząsające wrażenie. 

Na konfereneyi posłów małopolskich prez. Pa- 
derewski, jakkolwiek nie zaprzeczał grożącego 
nun niebezpieczeństwa w sprawie Galicyi wscho. 
dniej, jednakże udzielał uspokajających ponie- 
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tk: 
tecznio nie jest przesądzona i stanowi- 
sko jadnolite narodu i Sejmu może silnie na bieg 
wypadków oddziałać. 

Posłowiez Galicyiwschodniej posta 
nowii wysłać delegacyęc sej mową do 
Paryżaj Londynu, aby zapobiedz nieko 
rzystnemu dla Polski zadecydowaniu o losach 
Galioyi wschodniej. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie, rząd we- 
zwał delegatów polsk. w Paryżu, aby nie p o d- 
pisywaliuchwałysubkomitetu. od- 
dojacej w zarząd Polsce Galicyę wschodnią na 
qazeciąg lat 25. W sprawie tej wyjedzie do Pa- 
ryża delegacya. 


Informacye najnowsze w sprawie Galicyi 
wschodniej, będące właściwie tylko potwier- 
dzeniem dotychczasowych wiadomości, wywo- 
łują powszechne rozgoryczenie i powiedzmy o- 
twawcie: oburzenie. W zamian za ofiarę w lu- 
dziach. w zarkian za krwawy mandat. jaki Pol- 
ska na zlecenie koalicyi spełnia na kresach 
wschodnich, otrzymujemy »nakaze rządzenia 


„w przepisany nam z góry, autonomiczny! sposób, 


naszym własnym krajem, należącym» od wie- 
ków do Polski, zaścielonym kośćmi rycerstwa 
polskiego, brenionym w dobie obecnej przez 
młodzież polską, starców i dzieci. 

Docyzżya koalicya jest dla nas wprost kom- 
promibująca. stawia nas na stanowisku państwa 
niesamewolnego, mającego słuchać imperaty- 
wów z nad Sekwany i Tamizy. Takiego impera- 
tywyu Polska przyjąć nie może i nie przyjmie. 
Byłoby to poniżej jej godności i hónoru. 


Jok boleści Niemców. 


Wychodzące w Gdańsku czasopismo niemie- 
ckie „Die Brucke* otworzyło od pewnego eza- 
su stałą rubrykę, w której regestruje głosy nie- 
nócckie z obszarów przyznanych Polsce, oraz z 
obszarów płebiscytowych. dając wyraz ich u- 
szuciom boleści i woski o przyszłość pod rzą» 
dom polskim. 

Jednym z najcharukntorystyczniejszych gło- 
sów jest rczołucya zgremadzenia narodowego 
w Berłiinie z 7 listopada b. r. Tekst jej brzmi: 

„Naszą ludność Pius wschodnich ogarnia od 
roku żywiołowy niepokój. Nieszczęśliwy * dla 
Niamnóoe wynik wojny i nadsiągające z Rosyi 
miebezpieczeństwo bolszewizmu stangły, jak 
złowrogie widmo u granie naszej starej kreso- 
wał prowincyt. Przez liczne odezwy i gwałta- 
woo demonstracye udało się mum obronić od 
wojay, domowej. bezrobocia i bezbizeżnej nę- 
dzy, cierpień. Załodwie jednak minęło pierwsze 
niedęzpieczóńst wo, wypłynęły nowe groźna wi- 
Jma gospodarcze i połityczne. Traktat pokojo- 
wy pizymosi odłączenie od nuszego macierzy- 
stege kraju Prus wschodnich, pozostających od 
kat 700 pod wpływem kultury niemieckiej. — 
Szeroka zagraniczny korytarz, należący do no: 
«ero państwa polskiego, a ciągmący się wzdłuż 
Wisla niesie z sobą majcięższe gospodairdze I 
styczne niebezpieezeństwa dla Prus wscho- 
mich. 

Prowincya, którą jako teren nadprodukcji go- 
spodarczej dotychczas swoje wytwory stala do 
wca Niemiec, wymieniając je na, węgiel i ma- 
wryly nawozowe i towary tekstylne, napotka 
w przyszłości na największe trudności w wy- 

(mie swych dóbr, Ucierr na tem w sposób 
sswopisany produkcya, co doprowadzi kraj ten 
w medawna tak kwitnący do zupeinego upad- 
ku. Pociągnie to za sobą zubożenie ludności, 
cofnięche się kultury, zwyrodnienie i upadek mo- 
ramy. W ten sposób narzucony nam pokój prze- 
moca zniszczy kwitnący kraj i ludność garnącą 
sią do wysokiej kultury. Czy taki stan stwo. 
"zony przez kodlicyę; który najzupełniej izołu- 
ie Prusy wschodnie, wsuwając je klinem po- 
między obcojęzyczne ludy, da się utrzymać, 
należy wątpić. Oby głos rozsądku u mężów sta- 
wu koalicyż zmalazł posłuch i oby donośny 
xrzyik milłonowej ludności Pris  wsahodnioh: 
„Chcemy pozostać Niemcami, jak nimi dotych- 
czas byłiśmy”, zmałatzł echo w sercach wszyst- 
kich, którzy jeszcze zachowali iskrę uczuć 
'udzkich i poczucia potrzeby pojedmania lu- 
dów“. 

W podobny sposób wyraża swe uczucia rezo- 
lucya pruskiego zgromadzenia narodowego: 

„Qo niemiecka pilność. niemfęcka inteligen- 
cya, niemiecki zmysł oszczędności i porządku 
stworzyły na wschodzie Niemiec, uprzytomni 
"ve kazdy Niemiec, gdy porówna kulturę 
niemieckiego wschodu z zacofanie m („bw 
kdir“) obszarów polskich Królestwa 
Komgresowego. I teraz zdobycze te mają być z 
nienawiści à chęci zemsty wydarte ludowi nie- 
wieekiemu i oddane pod wpływ polski. Czyż 
«eprzyjaciele nasi rozważyłi, jak bazo przez 
akg pobtykę gwałtu szkodzą waasnoj kultu- 
28 i własnym gospodarczym interesem? Oby 
„mk najprędzej u uieprzyjaciół naszych zwycię- 
żyła spokojna rozwaga i sprawiedłiwość dla do- 
wa nietylko niemieckiej, alo całej europejskiej 
kubbury”. 

Z Hischberga na Śląsku Górnym notuje 
„Die Brücke” następujący głos: 

„Kw na niemieckim wschodzie jest osiadły, 
tego serce przepełniome jest gorącą młością dla 
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zwyciężyć dziki gwalt i nieszłachetną cemstę. 
Pragnę, aby niemiechość na obszarach podda- 
nych gwaltowi wytrwała w wierności poczucia 
szczqpowej wspólności i oby niedałekim byl 
dzień, w którym nastąpi zmiana postano- 
wień traktatu, które nie mogą utrzymać 
się na salo, gdyż nie są oparte na prawie. — 
Jednego się zaś tylko obewiun, to możliwości, 
że duch materyaliznu i osobistej korzyści, któ- 
ry, jak choroba ogarnął ludy: może niektórych 
z muszych brat skłonić do odstępstwa od obo- 
wiąnku, jaki mają wobec niemczyzny. Prze- 
szkodzić temu jęst najważniejszem zadaniem 
wszystkich Niemćów w państwie i w oddartych 
prowincywch. Tu trzeba nawiązać węzły tak 
mocne i trwałe, aby ich nikt nie potrafH zerwać. 
W tem usiłowania: powinni się zjednoczyć wszy- 
scy przeświadczeni © swym obowiązku. Wszel- 
ka słubość byłaby w tym wypadku zdradą“. 

Z Lesma w Łozmańskiem nadesłali Niemcy 
następujące słowa pożegnania: 

„Z dniem, w którym ualstat pokojowy wejdzie 
w życie. iniliony Niemców ze wschodnich pro- 
wmcyj pożegnają się ze swoim ojczystym do- 
niem i wejdą nie bez uczucia uzasadnionej Cigi- 
kiej troski w sklad nowego, niezorganizowane- 
go polskiego tworu państwowego. Jest rzeczą 
zupelnie zwozumiałą. jeżeli z tych serc uciśnio- 
nych płyną najróżmorodniejsze pytania i jeżeli 
wyłamiają się żadamia jak najszybszego wyja- 
śnienia stosunków. 

Czy w polskiem państwie będzie nam zagwa: 
'antowaną pelna swoboda pielęgnowania na- 
szych interesów kulturalnych, a to w pierw- 
szym rzędzie w kościele, szkołe, sztuce, prasie, 
wolności związków i zgromadzeń? 


Czy będzie nam dozwolone bez ograniczeń 


j używanie mowy ojczystej w słowie i pismie? 


j 
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Czy jak» niemiecka mniejszość będziemy ko- 
rzystalli ze wszystkich paw obywateli państwa 
na równi z obywatelami polskimi? 

Te sprawy obok wielu innych są przyczyną 
stałej troski i zamiepokojenia wśród miezzkań- 
ców prowincyj wschoduich. a także powodem, 
dlaczego rozstanie się z niemieckim domem oj- 
czystym jest dla nas tek ciężkie. Każdy Nie- 
miec w próowincyach wschodnich oczekuje zam 
tem, że nowa poiska ojczyzna będzie ostoją 
prawdziwej wolności j sprawiedliwości. która 
zna tylko równouprawnionych obywateli pań- 
stwie. 

Dziwnie doprawdy brzmią te żale, skargi i 
wreszcie nadzieję wyrażcne pod adresem Pol 
ski przez Niemców. Gdy Poznańskie, Śląsk Gór- 
ry i Wschodnie Prusy jęczały pod stogim uci- 
skiem memozyzny, gdy kościół, jązyk, kultura, 
prasa w polskich obszarach uległy srogicniu u- 
ciskowi, gdy stosowamo przeciw nam ustawy 
osądnioze i z roku na rok wymyślano ustawy i 
rezporządzenia Ścieśmiające naszą wolność j 
menze przyrodzone prawa — me przyszło do 
głowy niemieckim n.ężem stanu i dzisiejszym 
obrońcom niemczyzny upowainć się o prawa 
krzywdzonych srodze Pałsków. Dois znalazlszy 
się w położeniu tych, którym podporządkować 
się wypadnie pod nasze polskie rządy — odwo- 
lują się do argumentów, których nigdy w sto- 
sunku do nas uczeżć nie chcieli, 

„Fortuna variably — Deus  mómbilie", 
Dzis my jednak, choć o niższy stapień kultury 
posądzani, zapewnić nożemy „Że nie odpłacim 
im równą miarą. Duch kultury pełskiej wyż- 
szym jest ponad uczucie odwetu za wiekowe 
krzywdy. Dumą było Polaków w całym præ- 


biogu wielkiej i świetnej naszej przeszłości hi-|Ż4d8ć zatrzymania w gabinecie 


storycznoj, że nigdy nie zadawaliśmy gwałtu 1- 
czuciom narodowym  obdoplomieńców ż nigdy 
me gwałciłiśmy ich naradowego į kulturalnego 
rezwoju. Niemiec pod rządem polskim może 
być pewnym pełnż swych praw obywatelskich, 
pełni swobody namodowego rozwoju į kultury- 

Będzie to wskazaniem naszej dumy narodo 
wej i chlubą, dającą świadectwo polskiej kw- 
turze, która tem najwymowhniej okaże swą wyż- 
szość mail tymi, co w stosunku 40 mas posługi- 
wali się hasłem „ausrotten'", 


l terenu piebiscytowega na Hazarech, 


Ostatni numer »Mazura«, wychodzącego w Szczy- 
tnże, powtarza ciekawe wynurzenia prozesa regen- 
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żąla jednogłośnie, aby plebiscyt odbył się co naj- 
mriej po dwóch latach. Tyle czasu potrzeba, aby 
niezmordowaną i wytężoną pracą obudzić w zniem- 
ezom.j części ludności uśpionego ducha polskiego. 


TMitMoŚCi © uteorzenia GA5inetU 


(Kor. „N. Ref."). > 
Warszawa, 30 listopada. 


Na piatek wieczorem spodziewano się utwo- 
rzenia gabinetu. Tymczasem do soboty wieczór 
gabinet nie był utworzony i trudności utwo- 
vacua go wprost się spictrzały. Przedzwszyst- 
kiem pemylono się co do stanowiska Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, które przez usta Wito- 
sa w Sejmie nawoływało rząd do dymisyi, a 
oscbę Paderewskizgo salwowało. Tak się przy- 
najmniej wydawało. Na piątkowem posiedze: 
niu P. S. L. wniosła lewica (Thugutowev) trzy 
bardzo radykalne rezolucyc, z których dwie 
wiwawdzie odrzucono, ale trzecią, najważniej- 
szą, bo zasadniczą, podniesiono do uchwały 
całego klubu. A rezolucya ta opiewa: 

»Rlub Polskiego Stronnictwa Ludowego nie 
ma zaufania do p. Paderewskiego, jako prezy- 
denta ministrów, i nie widzi możtiwości prowa- 
dzenia z nim pertraktacyj w sprawie ntworze- 
nia gabinetu«, 

W eiągu pertraktacyj Paderewskiego z klu- 
bami, które trwaly niemal bez przerwy przez 
caly piątek, Gkazało się, 
klub Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
(Skulskiego) zdeklarował się bez zastrzeżeń 
stanąć po jego stronie. Klub ten ogłosił, po 
długiej zresztą dyskusył, wezoraj następującą 
uchwałę: 

» Klub Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
udziela bezwzględnego poparcia prezydentowi 
Paderewskiemu i domaga się, aby powołał rząd 
silny, szczerze demokratyczny i oddany całko- 
wicie budowie państwa polskiego. 

Paderewski szukać więc musiał oparcia na 
klubach prawicowych, z których jedne, jak 
kłub ludowo-narodowy, nie wypowiadały się 
wprost przeciw niemu, lecz też nie zapewniały 
miu swojego poparcia bez poważnych warun- 
ków, inne, nie przyłączając się do kombino- 
wanaj przez Paderewskiego większości, nie sta- 
wały wprawdzie po stronie opozycyi, lecz dy- 
ktowały za swoje poparcie pewne warunki. 


Do kategoryi tveh ostatnich należy Klub 
pracy konstytucyjnej. Przewodniczący jego, 


peseł Federowicz. odbył wezaraj z Pa- 
derewskim dłuższą konferencyc, na której za- 
pewnił, że klub do obalenia Paderewskiego re- 
ki rnprawdzie nie przyłcży, lecz do większości 
rządowej także nie wstąpi. Poseł Fedorowicz 
po.miósł na tej kanterencyvi liczne zaniedbania 
w polityce wewnętrznej, budzące powszechne 
niczadowelenie. Kiub pragnie widzieć nowy 
rząd z imicyatywą i zmysłem organizacyjnym. 
Żasiąadić w nim powinni ludzie z przeszłością 
polityczną, dający gwarancye. że sprostają tru- 
dnemu zadaniu. Klub wyklucza z góry z nowe- 
go oabinetn ludzi nieznanych, jak dotąd bywa- 


ito. Rząd partyjny wykluczony ma być z kom- 


bionacyj. Klub prasy konstytucyjnej pragnie 
zachować na stanowiskach dotychczasowych 
ministrów, których przeszłość daje gwarancyę, 
że spełnią piętrzące się zadania obecnej chwili. 

Jak mówią, klub pracy konstytucyjnej miał 
p. Biliń- 
skiego. 

Wobec wprost cpozycyjnepo stanowiska klu- 
bów lewicowych, a braku decyzyi i jasno okre- 
ślnego stanowiska klubów prawicowych, za- 
miar Paderewskiego utworzenia gabinetu par- 
lameniarnego. opierającego się na prawej stro- 
nie Izby — nie zyskał dotad pozytywnych rə- 
zultatów, Gdvhky się Paderewskiemu udalo na- 
wet skonstruować większość rządową, to by- 
taby cna i bardzo małą i chwiejną, nie dającą 
gwarancyi wytrwania pod naporem spraw za- 
sadniczych, których obecnie tyle nagromadzi- 
ło sie w Sejmie. 

Ze strony opozycyi podnoszą, że Paderew- 
ski, pozostawszy na swojem stanowisku, nie 
otrzymał wcale od Naczelnika państwa misyi 
utworzęnia nowego gabinetu. »Gazeta Polskac, 


cyi olsztyńskiej, von Oppen, dotyczące plebiscytu | organ bliski Belwederu, zaznacza nawet, że 
ma Mazurach i Warmii, Pam prezydent von Oppen | Naczelnik państwa radził Paderewskiamu, aby 
przyznaje nareszch. że władze niemieckie muszą |w tej chwili nie podejmował się trudnego zada- 


opuścić Mazury i że wojska koalicyjne wkroczą |llła utworzenia gabinetu 


tam miezadługo. Co do urzędmików, powiada pan 
von Oppen, że nie wszyscy opuszczą Marury; zo- 
staną na powno średmi i niżsi urzędnicy, urzędnicy 
komunadni, pocztowi, kolojowi, następnie sądy, 
duchowieństwo i rektorzy. 

Wysbrażamy sobie, jakby w takich warunkach 
plebiscyt wyglądał. Ale chyba koalicya nie posłu- 
cha w tych sprawach samego pana von Oppen. 

Dalej komunikuje pam prezydent, że tak zwaną 
»poliecyę bezpieczeństwa«  zorgamizował rzekomo 
za wiedzą i pozwoleniem zastępców koalicpi w 
Berlinie. Naszem zdaniun co do owej >policyix, 
decydować będą mie zastępcy koalicyi w Rerlinie, 
lecz Najwyższa Rada w Paryżu. Lud mazurski zaś 
domaga się głośno zniesienia owej »policyi bezpie- 
czeństwae«, stojącej pod władzą pana Oppen i rzą- 
du memieckiego 

Wiełką nadzieję pokłada pan Oppen w Anglii. 


kraju, w którym dokonało się wielkie dzieło krytykując przytem Francyę, ktora posiada naj- 
kułtury kiemieckiej ma pożytek całej ludzkości. |więcoj sympatyi wśród miejscowej ludności. Go- 
Praca wielu stuleci skuła wschód niemiecki w; dzimy się z tam, że Niemcy mogą pokładać w An- 
iedmą całość z resztą niemieckiej ojczyzny. — |glii daleko idące nadzieje wobec jej zagadkowego 
Jeżeli barbarzyński traktat wkroczył tutaj z | stanowiska wokec Polski. W Londynie czuć sę da- 
wyrafinowaną srogością, to burzy on istotę rze- |ją lekkie szmery sympatyi dla Niemiec. 


czy i zadaje gwałt wskazaniom histaryi: Nikt 
jednak bezkarnie nic targa się 
wyższej sprawiedliwości dziejów, 


M końcu zapowiada pan Oppen. że koalicva” za- 


ma przykazania, mierzą przyspieszyć plobiscyt na Mazurach. Nie 
która musi wiemy, ile jest w tem prawdy, ula lud mazurski 


i że konferencya z 
Naczelnikiem państwa skończyła się na tem, 
że Paderewski zbadać miał sytnacyę i ewentu- 
alnie do piątku wieczór przedstawić Naczelni- 
kowi listę gabinetu. E 
Gdy sie to z powodów, które tutaj przyto- 
ozyliśmy, nie stało, pojawiły się różne kombi- 
nacye. Jedna z tych widzłała wyjście z sytua- 
cyi jedynie w powierzeniu tej misyi marszałko- 
wi sejmowemu, Trąmpczyńskiemu. Marszałek 
jednak, jak opowiadają, wzbrania się przyjąć 
tę misyę. Na wypadek ten wysuwano ministra 
Wojciechowskiego na prezydenta gabiactu. 
Powstała także kombipacya utworzenia ga- 
binetu z udziałem lewicy. W tym wypadku wy- 
mieniają, jako kandydatów ministaryalnych, 
z Polskiego Str. Lud. pp.: Kędziora (rob. publi- 
czne), Grzędzielskiego (sprawiedliwość), Dyięn. 
ga (rolnictwo). Z klubu Zjednoczenia Nar. Lu- 
dcweso wymianiają kandydaturę: Skułskiego 
(sprawy wewnętrzne). Oprócz tego głoszone są 
kandydatury: prof. politechniki Bartla (komu- 
nikacya), ewentualnie na to stanowisko b. dyr. 
kclejcwego Rybickiego. Z klubu pracy konsty- 
tucyjnej powołany byłby na ministra handlu 
i przemysłu poseł Stesłowiez, ewentualnie po- 
sel Wierzwicki. Pozostalibv na swoich stano 
wiskaciw Biliński (skarb), Śliwiński (aprywiza- 


zamielscowa: Administratwa „Nowaj Feiarms" 

Administracys „Nowej Feiormy*. — Główna ualika w Rynzu, — Bioro dzienników „Ruch* 

(dawniej J. Hoposas i A. Salomonowcj) ul, Szczepańska 9. — Biuro dzienników M, Hupczyca, 
ul Jagieliońska 7, — Trafika w Jakiennicach, 


Rok XXXVI. 


Erenurueratę przyjmiują 


| wszystkie nrzedy noretowe; miejscową 


zamiejscowe prenumeratę ! ogloszenia (insersty) przyjmują: ws Lwowła: Biura dzienników 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l, 21; — 8, Sokołowski, ulica Trzeciego Maja L 5 
W laresławiu: J, Soszyńska. — W Tarnowie: M. Rockach, — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaz oddzieimych numerów), 1, Wolłecile 6; — M. Daksa Nacht; Haasepstein 
& Vogler (takrs w Hamburgu, Fiaakfercie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu); — 
R. Mosse (takze w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H, Scualek ( Wolizeile). — 


Patlicite, A. Lorette, directanr. Kue Roagemont 14. 


Załaczniki do „Nowej Reformy“ (prospoźty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po cenią 
2 kor. od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor, oå 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 


cya), a Wojciechowski objąłby prszydywin ga- 
binetu. 

Powszechnem jest dążeniem i pragnieniem, 
zby wreszcie raz załatiwiono kwestvę przesile- 
nia, która ciężką chmurą zawisła nad całem 
państwem. 


Prasa warszawska © przesileniu. 


»Kuryer Por. z 30 listopada donosi: 

Sprawa tworzenia gabinetu nie posunęła sią 

mezoraj naprzód. P. Paderewski pełnił przez 
dzień caly obowiązki związane z urzędem pre- 
miera i ministra spraw zagranicznych. Przyjął 
podobno przed połtidniem paru posłów xo 
Związku Imdowo-Narodowego. Wieczorem był 
w Belwederze. 
i Po południu p. Skulski nie bez wiedzy, zdu- 
je się, p. Paderewskiego, konferował z wice- 
prezesem Kłubu'P. Str. Ludowego, p. Ratajem, 
zachęcając do zniiany stanowiska stronnictwa 
wobec Paderewskiego. P. Sło:lski ofiarował po- 
dobno trzy teki klubowi. Jak mówią, ofertę p. 
Rataj odrzucił. (Jak wiadomo, ludorwcy uchwa- 
lili, że w sprawie utworzenia gabinetti z p. Pa- 
derewskim rokować nie będą. Przyp. >N. Re- 
fommye). 

Jak słyszeliśmy, istnieją w Klubie Polsk. 
Str. Ludowego prądy do porozumienia się z p. 
Skulskim i wytworzenie z nim większości. Po- 
dobno jp. marszałek pragnie przyĄpieszyć za- 
kończenie przesilenia i będzie domagać się cd 


. Pad skie rzyi w ci zi 
E tylko |” atłerewskiego decyzyi w ciągu kilku dni. 


»Kur. Warsz.« donosi: 

Ludowcy w dalszym ciągu zajmują stanowi- 
sko niapmiejednanej opozycyi wobec Paderew- 
skiego. Prezes klubu P. Ś. L. Witos, wyjechal 
z Warszawy. ludowey zapytywani kogoby c- 
wentuwlnie poparli na stanowisko premiera. w 
razie ustąpienia Paderewskiego, nie mogą wy- 
mienić żadnego nazwiska. Twierdzą natomiast, 
że gotowi są (poprzeć każdą osobistość wysu- 
niętą przez inne kluby. 

»Kurver Polskie pisze: 

U Naczelnika państwa p. Paderewski wczo- 
raj się nie zjawił. uważując widocznie, że piąt- 
kowa konferencya jego z leaderami niektórych 
klubów sejmowych nie daje dostatecznego ma- 
teryalu, aby przedstawić Naczelnikowi państwa 
konkretny szkic nówego gabinetu, Dla ilustra- 
cyi momentu politycznego, w którym rozgry- 
wa się przesilenia, zaznaczyć należy. że stron- 
sictwo naredoiwo-demokratyczne zdecydoważo 
Się nie posyłać swoich przedstawicieli do mażą- 
cego powstać gabinetu, O decyzyi tej stronuic- 
two zawiadomiło ki:rowników klubu ludowo- 
narcdowego sejmowogo. 

Wniosek z tego taki, że, zachowując przy- 
chylne stanowisko wobec osoby p. Padorew- 
skiegow Kiub Ludowo-Narodowy zgłosi prawdo- 
i podobnie zupełne desinteresscment w sprawie 
tworzącego się gabinetu, 

Zo sfer urzędowych informują nas, że w mi- 
nisterstwach naogół panuje atmosfera likwida- 
cyjna. Ministrowie załatwiają jedymie aprawy 
bieżące, nie podpisując jednak wniosków o cha- 
rakterze zasadniczym. Unikają równiaż przy- 
jęć interesentów, o ile chodzi o Eprawy, doty- 
czejce ogólnego stanowiska rządu. 

Wcześniej, niż przed wtorkiem nie należy się 
spodziewać hardziej stanowczych decyzyj w 
sprawie przesilenia rządowego. 

Prawie wszyscy wybitniejst kierownicy stron: 
nieliw wyjechali na prowincyę. 


Optymistyczne oświadczenie 
Paderewskiego. 


W sobotę przyjął Paderewski na konfereneyl 
przedstawicieli prasy warszawskiej. Oświadczył 
wobec nich, że sytuacya jest poważna, 'ale nie 
daje żadnych powodów do zaniepokojenia. — 
Polska ma wojsko, Sejm i rząd, który mimo dy- 
misyi prowadzi dalej swoje agendy. Polska z 
sządem sowietów rosyjskich pokoju zawrzeć nie 
może, bo rząd ten nie jest uznany przez nikogo, 
„resztą traktat wersalski na to nie zezwaia. — 
Wojnę prowadzimy zwycięsko. Żołnierz nasz 
dziełny dańx sgkojmię, że nam nikt ziemi odebra- 
nych nie odbierze. | 4 WM: 

Za aprowizacyę nie należy winić za wszystko 
rzadu. Żniwa się bardzo opóźnity, a zima za- 
wcześnie o miesiąc nadeszła, brakuje też loko- 
motyw i wozów, zpowodu czego dowóz z Poznań 
skiego się opóźnił o 10 dni, ale obecnie sytna- 
cya jest opanowana. Poznańskie już dostarczy- 
ło wojsku 1000 wagonów żywności i 1000 waza 
nów dla okręgów przemysłowych. W najbliższej 
przyszłości z Ameryki nadejdzie 100.000 ton a 
później 200.000 ton. 

W sprawie ziemniaczanej wprowa- 
dzonąbędziedyktatura, aby zapobiedz 
ńchwie. Zamówione w Anglii 150 lokomotyw 
zapobicgną brakowi taborów i ulepszą stosunki 
komanikacrjne. 

Premier Paderewski oświadczył dalej, że ani 
vaxd, ani delegacya polska nie otrzymały ofi- 
cyalnie zawiadomienia o przyznaniu Polsce Gaw 
ħeyi wschodriej na lat 25. Premier z naciskiem 
powtórzył, że nie podpisze traktatu, gdyby ten 


traktat nie przyznawał bez zastrzeżeń Polsce 
Gadicyi wschodniej. 
Delegaci polscy wyjechali z Berlina, ponieważ 


Niemcy odjechali do Paryża. Rokujemy jednak 
ze Strona, Która przerywa układy z naszymi 
przyjaciółmi. 

W końcu p. Paderowski potwierdził, że Niem- 
cv opuszczają Łotwę i Litwe, Prusy Zachodaie 
i Wschodnie Są pwzepelnione uciekinierami z 
tych krajów. Obie prowincye pruskie są zalane 
wojskiem niemieckiem. 
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„ ARe Nr. 3 


Z frantu baiszawickiega. 


+ Warszawa, 1 grudnia (PAT). Komunikat 
(sztabu jeneralnego wojsk polskich z dnia 30 
listopada: 

Front litewsko-białorustki: Pod Pe- 
dockiem działalność artyleryjska nieprzyjaciela. 
AV odcinku Lapła i Kamienia prowadzone przez 
patre wywiady doprowadziły miejscami do 
wiekszych starć. Na reszcie frontu ożywiona 
dziażalmość wywiadowcza, 

Front wołyński: Spokój. 
W zastępstwie szofa sztabu jenorakrego 
puikownik Haller. 
ma 


Zmiana iai dejcarkacyjecj z Ligg, 


Warszawa, 1 grudnia (PAT). Na wieść o per- 


| SĘ; - 


NOWA REFORMA 


EZ E? ea NERA 


Kraków, 1 grudnia. 


GOŚCIE KRESOWI W KRAKOWIE. W sobotę 
wioczcrem w sali kunhni obyw. w dawnym refek- 
tuzu 00. Franciszkanów odbyło się przyjęcie na 
cześć Górnoślązaków, Spiszaków i Orawiaków, 
którzy chwilowo bawią w Krakowie. Spędzono 
czas na pogadance, urozmaiconej deklamacyatni, 
śpiewsm į przemówienłami. Gorącą mowę wygło- 
sił jenerał Latinik, były komendant wojsk polskich 
na Śląsku. 

W niedzielę wieczorem w kuchni obywatelskiej 
przy ulicy Karmelickiej witano przybyłych do 
Krakow4 rodaków z Westfalii. Przemawiali. ks. 
profesor Rzymeiko, profesor dr Wesołowicz, prof. 
St. Rymar, ks. kapelan Żełeźnik. dyr. Gruszecki, 
redaktor J. Heynar t imi Symaatycznych roda- 


d = 


Rresziesanie paiskiego posia 
na Garym Siska 


Kraków, 1 grudnia (PAT). Biuro prasowe 
kresów zachodniea donosi, że dziś otrzymało 
: wiadomość, iù członek Sejmu, ks. Fośpiech, zo- 
‘etm aresztowany na Góraym Śląsku, 
| Równocześnie otrzymało biuro prasowa in- 
,formacye, że nastąpiło częściowe przesunięcie 
jst wojskowych niemieckich na Górnym Śląsku 
ji wzmocnienie kordonów. W miejscowościach, 
| gdzie było dotąd po 39 do 40 żołnierzy, jezt o- 
„becnie po 100 i więcej W Trzynie zjawiła się 
już artyłerya. 


Odroczenie traktatu, 


| 
Wasserman. Do komisyi kwaliiikacyjnej: pp: Józef | robotnych w ciągu zimy. zwiększy się też ilość 
Cieszewski, senior, Józef Grabowski, Ludwik Kossa- | eyi., r 
kowski, Felicyan Rakiewicz, Stefan Bogusławski, Ale-| WŁAMANIE DO KASY „PEKUS“, Ze Lwows 
ksander Eronenbere. naszą pod datą 30 listrpada* Przy ulicy Kolista 
ROZPACZLIWE STOSUNKI W NASZEJ SŁUŻBIE : na I patrze znachodzi się towarzystwo Obrotu by: 
TELEGRAFICZNEJ. Jeko jaskrawe przyczynki doj, Pekus”, które w jednej z ubikacyi posiada dużą k 
naszych uwag o wadliwej organizacyi naszych tele- | Wertheinowską. W nocy z piątku na sobotę padia 
grafów komunikują nam dalsze kwiatki: |: wlamywaczy, którzy do biur dostali się - 
W poniedziałek, 11 z. m. nadany został w Sosnowcu | kluczari dorobionynii. albo też dali sie zamknać 
telegram pod dokładnym adresem do Krakowa. Tele- | biurze. Jedna ze ścian bocznych kasy została zupeh 
gram ten jednak do dziś dnia jeszcze nie nadszedł. | wydartą. poczem wlamywseze zabrali ze skrytki kw 
Któż więc zabrał zapłzc(ne pieniądze za niego? tę 16.000 K. Po sobie nie zostawili żadnych ślad 
Drugi fakt: gdyż po żmudnej rohccie cbmyli się i oczyścił, a r: | 
Nadana w Łodzi termircwa depesza dnia 20 z. m.|fiwet obmywali mydłem. Następnie przecieli chod, 
o godz. 1180 została dcręczoną na trzeci dzień. tj. 22| wzdłuż. związałi gu i po nim z balkonu spuścili 
w południe, Jak takie postępowanie nazwać. Nadawca | Da dół na ulicę. 
zapłacił za ten telegram marek 1020 = K 20%—, a po-|j NIEZWYKŁA WYTRWAŁOŚĆ, Jak donoszą dzić 
cztą kosziowałoby 25 fen. niki lwowskie, podziwu godnej wyirwalości dow: 
WIECZORY KAMERALNE INSTYTUTU MUZYCZ.-|per. W. P. por. Leicht, który straciwszy wzrok 
NEGO. Pragnąc rozbudzić życie towarzysko-muzyczne | piu walki, pomimo tego przy pomocy jedynie lek 
w Krakowie, zbliżyć do siebie sfery muzyczne naszego | rów tak intenzywnie oddał się studyom, że w cie 
miasta, oraz ożywić kult muzyki komnatowej. zanie-|£ lat złożywszy wszystkie trzy egzaminy państwe 
dbiny w czasach ostatrich. urządza Instytut muzycz-| ©Taz rygoroza onegdaj w Uniwersytecie lwowsk 
ny krakowski cykl wieczcrów kameralnych. któ. | zyskał stopień doktcra praw. 


traktacyach delegata rządu litewskiego wj Wiedeń, 1 grudnia (Tel. pryw.) Z Hagi do- 
sprawie zmiany linii demarkacyjnej i welelenin! nosza: Lloyd George oświańtczył w angielskiej 
Soin do państwa litewskiego zebrali się w Sei-|lzbie wyższej. e termin ratyfikacyi traktatu 
nach delegaci poszczególnych wsi ziemi sejneń- | pokojowego znowu nasi hyć odłożosy, gdyż 
skiej i weliwalii: 1) Ziemia sejneńska, wieło- | okazały się trudności co do porozimnienia się z 
kroinie okupiona krwią najdnielniejszych na-| Niemcami w sprawie administracyi w zajętych 
szych synów, była i pozostać musi ną wieczne | obszarach. 

czasy nierozerwukzą częścią państwa polskie- 

;zesł 4 srek łe- ab FMM 157 b 
go, o czem pizesłarwo przez starostę scjneńskie Trakłał POKOJOWY Z yeman 
go do Naorelnika panstwa i do mocavstw sprzy- = ; K Ró A 

Wiedeń, 1 grudnia (PAT). Wied. biuro do- 
nosi na podstawie węg. biura koresp.: 


mierzonych pismo, zawierające wehwały 141 
wsi powiatu sejneńskiego. 2) Protestujemy | : d : A. 

przeciw wszelkiemu oderwaniu od pnia macie- | dock ag Na mósyi edy | jen. 

rzy naszej ziemi i zaznaczay, że przenigdy jyy me. śe STER S a PAY MR 

nie opniściny stanowiska pozostania na zawsze, GU, KE woting nadeszłych wiadomości z 

ai , h x > e) olet sed r d e <a PE 

w łączności z państwem polskiem. 3) Upoważ- |? 35748 trastat pokojowy z Węgrami jest juź 

gotowy, a nawet znajduje się już w druku. Za- 

sadumi tego traktatu są, równie jak w trakta- 

tach z innymi krajami: prawo samostanowienia 


niamy przewodniczącego i jezu asesora do jak; 
najenorgiczniejszezo zaprotestowania przeciw- | 

v sobie narodów i zobowiązanie do odszkodo- 
wania. 


ko ewentualnym zamiarom zmiany granic zie- 

mi sejeńskioj. 4) Alkeentujemy, że wszelkie 

emniajszenie terytoryum Polski eo do zienił 

sejneńskiej wywołlułoby burzę na miejsea | T b se 
tyko dalszy rozłew karmi polskiej. której i tak Koalicya wobec Rumunii. 
iż dosyć się przelało. Upraszamy rząd polski, 
alby poczynił jak najenergiczniejsze zarządzo | donosi z Paryża: 
nia celem utwierdzenia naszego stanu posiada-| Eada Naiwyższa zażmow: ; SER 

> u = ! JWyższa zajmowała się dzisiaj trud- 
nia polskiego. by trudność tutejsza mogła. w |nościami, jakie zaszły w pad e ea 
spokoju rozpocząć życie twórcze i wykończyć | Rumunią a koalicyą, tudzież ogólnem położe- 
pace organizacyjne w ziemi sejneńskiej. niem Riummnii, co do którego nadeszły rełacyo 


z Bukaresztu. Rada Najwyćżs: atomie 2. 
Konierencya w Dorpacie. jwyższa postanowiła o 


publikować notę, wydaną do Rupmunii dnia 
„ Dzienuiki warszawskie donoszą: 


24 bm. 

W Dorpacie odbyła się konferencya przed. 
stawicieli Łotwy i Estonii Naradzamo się nat 
stosumkiom do Rosyi sowieckiaj i postanowio- 
no nie podejmować z sowdapią żadnych roko- 
wań w sprawie pokoju waględnie zawieszenia 


Pokój z Turcya. 


Wiedeń, 1 grudnia (PAT). Wiedeńskie biuro 
donosi z Rotterdamu: 


do wymiany jeńców. lee rząd życzy sobie 

W. abradach brał także udział przedstawiciel państwem osmańskiem i że w tej sprawie pro- 
aaszaro naczelnego dowództwa w charakterze wadzi rokowania z państwami sprzymierzona- 
Informecyjnym. Pogłoski zatem, jakoby Pal- , mi i zsopwzonenmi. Rychło zawarcie pokoju le- 
rka uczestniczyła w tej konferencyi, nie odpo- | ży nie tyżko w inóeresie nańsiiwa brytyjskiego 
wiadają istotnemu stanowi rzeczy, jakkolwiek | afe takže w interesie całego świata. Z 


rzadstawiciel Polski był łotyszów i 
Mzończyjców aa ar s pawi = mj Grażka republikang ar suanki 
odrzucenie trakiatu. 


Jedynie Litwin dr Szlubas jw przemówieniu 
swojem zaatakował silnie Polskę, co zostało 
przyjęte przez konferencyę bardzo oziękłe. 


Wiedeń, I grudnia (PAT). Wiedeńskie biura 13-tej pensyj wraz z wszystkimi dodatkami; d) wys; 


i À KOJU : > >N. Rotterdamsche Courante donosi z Lon- |pod najłogodnicjszymi warunkami, dia ulżenia nędzy 
broni. a ograniczyć się jeno do pertraktacyj co dymu: Loyd George oświadczył w Izbie niższaj, | urzędniczej. Wiec obradować będzie dalej w środę. 
zawrzeć rychły: pokój z W SPRAWIE ZGŁOSZEŃ SZKÓD WOJENNYCH 


ków podejmowało Towarzystwo obrony kresów zá- 


i re odbywać sie led: biątk ala i k 
chods:ich. Polacy z Westfalii, to doskonale wy- polać sią. Ieou ARETY. SAGI Inay tien p świata 


zycznego przy ul. św. Arny 2 o godzinie 8 wieczór. 
Współdziałać będą najwybitniejsi artyści miejscowi I 
NIEDOLA NAUCZYCIELSTWA SŁOWACKIE 
Nauczycielstwo słowackie pohiera w czeskim 1 


szkoleni robdfnicy i rąkodzielnicy, którzy wśród 
potężnego środowieka niemieckiego zachowali nie- zamiejscowi, Wstęp na wieczory będzie tylko za za- 
skażone uczucia polskie. „ów 8 s R A 20 E, którą składać s s 3 2 
r Á — ina w k: arvi Instr - Yace tak minimalne, że nie owiadają one na 
ZADANIA URZĘDNIKÓW P. AŃSTWOWY CH. Wezo-|, 7 TOWARZYSTWA EN.OZOFICZNEGO. We czwar- = zle stosunkom. I tak ae A 
raj przedpołudniem pod przewodnictwem prezydenta: tek, dnia 4 grudnia o pedz. 5 wieczór Tow. filoz. w | nauczyciel dostaje dotąd 50 K miesięcznie, oraz 
Sadu okrągowego Fanka, odbył się w sali Sokola ogol- | ządza w lokalu Seminarynm filoz. (ul. św. Anny 12) | datek miesięczny w tej samej kwocie. Egzaminow: 
ny wios urzędniczy. Przedmiotem obrad była sprawa posiedzenia naukawe, na którem prof. dr Witold Rub- | zaś otrzymuje razem z dodatkami 200 K. Zupełnie i 
3 a czej są placeni nauczyciele, pochodzący z Czech. 
dostają wraz z dyetami i dodatkami aż 1200 do Ł 


> 3 ; à 4 czyński wygłosi odczyt „Rezwoj ducha krytycznego a 
uposażenia urzędników państwowych Małopolski, tu- |krytyczny szaliam*, l vay 8 
dzież sprawa sejmowego prawa wyborczego urzędni: OGRANICZENIE DEPUTATÓW OFICERSKICH. — | K miesięcznie. Nic taż dziwnego, że ceraz więcej C 
ków. Przebieg wiecu był bardzo ożywiony, nawet z angia Wiedz.” fo viaje AR. zZ Re. 2 ii jahon przybywa na okupowaną słowaczyznę, wypie | 
ARA 3 € PER z > źródła. że w niedalekiej przyszłosci nastapi znaczne; jąc stopniowo rodzime słowackie elementy. W osti 
burz . Wszys odnieśli. że urzędnie k U ae Aa $ A. 3 p UB ementy. 
á ia EZNROWIEMOWYCY podnie > - pa y zredukowanie deputatów żywLeściowych dla oficerów | nich czasach wydalono w samym komitacie szarysl 
krakowscy nie oustgpia od, swoich postulatów ekono- | wojsk polskich. Pogłuski o zupełnem zniesieniu depu. | 160 nauczycieli Słowaków pod pozorem madziaro 
wiecznych 1 domagają sią: a) przyznania pracownikom tatów okazały me przesadzoremi. Po dinższych kon | skiej agitacyi lub narodowych separatystycanych 
państwowym deputatów żywnościowych po cenach ma- Kałek. mainis ongosia GRO GAR na se, PUJ ich zajęli Czesi. W ten sposób szk 
p D A AP Tea hh min. skarbu wykszywało, że dopiaca Go każ: |głowacka z dawnej madziarskiej zmienia się w czy 
ksymalnych, na poczet | ma miesięcznej id stosun | dego deputatu przeszło 150 mk. zgodzono się na o TOE, m. pw p d 
ku do ilości głów gospodarstwa domowego; b) przy- | graniezenie dotychczasowych deputatów oficerskich do| W słowackiej wsi na Orawie, Czimchowej, miejsco 
działu węgła wprost kcneumom poszczególnych dyka. | tej normy, jaka pobierają żołnierze na froncie, tak ŻE, nauczyciel Słowak zrzekł się posady. unikając w 
steryj po 8 centnarów na iniesiąc na gospodarstwo do- | żołnierze, frontowi zrównani odtąd zostali w zakresie} sposób głodowej śmierci przy hojnej czeskiej pł: 
b, 4 i sealed A E a a z-AOErafai Ma kraju. Ta redukcya kart | miesięcznej 100 K. Rząd czcski przysłał jako nast 
mowepa.POPWANNANENBOA > PeT |żywnościowych wriesie mmiej więcej ograniczenie o|ców dwóch młodych ludzi, którzy zgłosili się do ; 
dzietnych po cenach przyznanych dlą pracowników | ;A procent dotychczascwcgc przydziału. że np. 2A-|hcszcza. Zapytani o kwalifikacye, odmówili w 
kelei państwowych, e) wypłacenie jeszcze w b. roku miast pobieranych detychezas 600 papierosów mie- |śnień. Okazało się, że nie mieli żadnych dypleu 
|sięeznie, ofieorowie pobierać będą po 5 sztuk dzien-|xyj kwalilikacyi. Ponieważ dawali podobnie nieja 
odpowiedzi w sprawie wyznania religijnego, pry 


miejscowa ludność słowacka oświadezyła, że do ! 
czania nio dopuści kandydatów bez kwalifikacgi i 
dowiarków. Szkoła pozestaje radal bez nauczyci 
gdyż Czymchowianie zagrezili wypędzeniem ze 
niefortunnych kandydatów, o ileby zechcieli rozpoc 
z dziećmi naukę. 

POWRÓT UCHODŹCÓW Z KIJOWA. Donoszą 
Lwowa: W piątek przybyło do Lwowa drogą na 
munie, Bakowinę i Staraeławów 47 osób. które si 
kiem wypadków wojennych i przewrotu bolszewie 

o nie mogły przedcsiać się przez linię bojowa l 

raju. Z pośród nich — oprócz wymienionych | 
dawnicj prof. dra Ułaszyna i Kornackiego. zatrzy. 
się na stało we Lwowie p Teador Mianowski. pr 
sor gimn. i literat. Mut, jak: prof. Appei i prąf. 
Nawaczsk ndali się w dalszą podróż do Warsza 
dr Ludwik Janowski wyjechał do Wilna, celem o] 
cia katedry na uniwersytecie. a prof. Bohdan Szi 
kowski do Krakowa, gdzie zestał świeżo mianor | 
profesorem chemii na uniwersytecie Jagielloński" | 

CZESI RZĄDZĄ W ZAMKU ZAMOYSKICH. Y 
czeskie usanęły zarzadcę dóbr lubowelskich r 
szu i zamku Lubowli. należących do hr Zamo: 


"nie, W dob zu nastąpi iczenie środ- | 
płaty wszystkich poborów wraz z dodatkami w tej | ków HE jysk maki Weu ol pij gi Ea 
ilości marak, na jaką opiewały pobory wraz z dodat.| WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Dn- 
kami w koronach, a to ze względu na ujawniającą cha), Dziś (poniedziałek, Zdzisław Jachimeckt: .. Współ- 


się spekulaczę kursów giełdowych i dostosowywania |. Mia On ywykiewicy), Jutro. wtorek Jan Buszek. 
się wszystkich towarów do cen markowych. Co doj, Dlaczego w dzisiejszej sztuce nie znajdujemy styluf* 
ezynnego i biernego prawa wyborczego Sejmu a mapki 3 bm, Ludwik Skcczyłas: „Paweł Verlaine“. 
no jednomysłnie wytrwać przy żądanin pełni o pady W Ah. dm: ką 1 CA 2 
chywatelskich dla urzędników, nie cofając się przed | I", po Ry, A "Zicmhińskiego). Piątek, 5 a 
żadnemi konsekwencyami. Wśród obrad poruszano| Jan Pistrzycki: ..Współczetny teatr włoski“. Sobota, 
także potrzebę wydatnej pracy na wszystkich polach.|€ bm. Józef Flach: „Miłość, jako temat noezyi'. Nie- 
Sędzia Wielgus zawiadomił w zakończeniu zebranych 


| dzieła. 7 bm.: „Wieczór muzyki St. Niewiadomskiego* 
o uchwaleniu dIa urzędników Małopolski 13-pensyi ze współudziałem: W. lendrichówny, A. Ludwiga ł 
na listopad i 40mmilicnowego kredytu dla konsumów 


| 
| 


iJ. Lrszesyúskizgo. 


Z kraf. 


WOJEWÓDZTWA W GALICYT. Z Warszawy dono- 
5 A szą: Na konfereneyi z premierem poslowie małopolscy 
PRZEMYSŁOWCÓW. Zo strony Kormisałyatu ndil RRS) (NAA, ANO: oh ; 1 SZEŃ 
skiego głównego rzędu likwidacyjnąge proszeni je-| cze ustalono Dg 0 zza, AB! Maopo ochni 
go głównego Urzędu ukwicacyjnege proszeni Je-| czem ustalono potrzebe utworzenia 5 województw we 
pe h 9 <= Var AE. M» (ma Lwowia, Krakowie, Przemyślu, Stanisławowie i Tar. 
tich daniach w krajowej prasie wezwanie ziału ma-; papolu z buhonti Nen lcecno te aN 
H Ee JSOW> a UN h i . M s ; owli. Nadto polcecno temu zarządcy Am 
pó a ka saN Pó | i perai) DODATEK DLA URZĘDNIKÓW. Z Warszawy do-|Mrozkowi opuścić w 45 godzinach teren  żiu 
I R" Aela 0.75 eh 1 ORK | Ró prze- |noszą: Na ostatniem swajem pośiedzenin, odbytem Pieri iney Zamkiem i dobrami zarządzają 
my TAGS mę ealik HGP EV ; w X va: gmachu sajmowym przed pedaniem się do dymisyi, | urzędnicy czescy. 
turze, zostało uskutecznione nie w porozonncmiu 4.rada ministrów zdyżyła jeszcze uchwalić przygotowa. 
Komisaryatem, albowiem gławny Urząd Kkwidacyjny py na jej zlocenie nnicsek ministra skarbu o udzie- 
na zapyłanie wystosowane doń przez Komisaryat te- Jenie jednorazowego dedniku drożyźnianego urzędni- 
legralicznie oznajmił, iż postancwicnia aneksu ezwar-i kom państwowym. Dodatek ten, w wysokości całko- 
tego CZęśCI pig re -ga do @nlicyi ij witezo miesięcznego uposażenia wraz z wszystkiemi 
nie odnorzą, zażądał jednak „dla zobrazowania CAl0-, dodatkami, otrzymają wszysty funkeyenaryusze pań- 


i 


REPERTUAR 
MEJSEIEGO TEATRU iM. JUL. SLMWYACKE [f 
Wtorek, 2 bm.: „Jeszcze wczoraj” Z. Wòjeickit 
Środa. 3 bm.: „„Powodzenie* A. Teston'ego. | 


- kresztowanie komunistów, 


Warszawa, 1 grudnia (PAT). Jak donosi »Ga. 
zeta Poniedziałkowa«, całą noo z soboty na 
niedzielę władze państwowe, cywilne i wojsko: 
we pracowały. z oglem natężeniem, aby, wykryć 
gniazdo bolszewickie. Dokonano szęreggu rewi- 
zyj w upatrzonych lokalach na Woli i w je- 
dnym z nich napotkano dziewięć osób, z któ. 
rych jedna była Rosyaninem, a reszta uworzy- 
ła mieszane towarzystiwo  polsko-żydwwakie. 
Nad ranem cały komitet wykonawczy komuni- 
stycznej pantyi robotniczej polskiej został are- 
sztowany b znałazł się w ręku polskich władz 
bezpieczeństwa. 


Tik. aenn miast pd 


Warszawa, 1 grudnia (PAT). Wczoraj odbył 
«ię w sali rataczawej zjazd delazatów misst w 
sprawie aprowizacyi, j aea a burmistrz 
warszawski p. Malinowski, Po odezytaaiu ro- 
gulaminu i przyjęcie. statutu apieano akit spólici 
pod nazwą: Towaczygiwo aqrowizacyjne miast 
połskich ieem warhodnich. Po podpisaniu aktu 


Wieleń, 1 grudnia (Tel. pryw.) Z Paryża do- 


noszą: 

Nowojorska gazeta »Sun< zapewnia, że re- 
mbiikańscy. senatorowie zamierzają wysłać do 
| Wiłsopa i do komityr senatu dla spraw zagwa- 
|niomuych pismo, w Któreki grożą ostatecznem 
| odrzerępwiecą ratyfizowaaia traktatu pokojowe- 
[go z Kiemcazu, Amstryq i Buigaryą na wypa- 
dek, goysy presyémmt Wion nie zdecydował 
się przędłożyć wszystkich dokumenlów, doty- 
czących pacyszich rokowań pokojowych a znaj. 
dasjących się w jogo rekin 


Mackensen w Wiedniu. 


Wiedeń, 1 gmidni (PAT). Wied. biuro do- 
nosi: 

Marszałek polny Mackensen przybył tu 
ny podróży, swej do Niemiec, pociągiem spe- 
cyainym z Budapeszu na dworzec wschodni, 
pY towarzystwie ssela swego sztabu jenerulne- 
(g9, 10 fivorów, i 20 żołnierzy. Pociąg zostaje 
pod asygłą iotmiarzy francuskich. Na przyję- 
[gie zjawili gię pa drona: reprezentant nienie- 
skiego poselstwa z cdonkami tego poselstwa, 
| miegu członków stowarzyszenia państwowego 
jliepiinetóezo, sekroiarz państwa dla spraw 


soweyro szazewólowa i dokładnie poinformowano. 


EMUNSTRACYE INWALIDÓW 


żmierzu odbyła się pa cdpytym wircu buruliwa de- 


stawień na rzecz mwalidów. Wśród wielkich awantur 
demonstranci wtarguęłi do wretrsa i przerwab przed- 
stawienie. Demonstracya przybrała charakter bu- 
rzłiwy wbrew tezdencycin zarządu związku  inwali- 
öv, którego człci kowie usiłowali powstrzymać de: 
mousirantów od wykroczeń. 

SMERTELNY WYPADEK Z BRONIĄ. Wczoraj po: 
południu do Adama Książka, 14-letniego ucznia IV 
klasy szkoły raalnej, mieszkającego przy ul, Kə. Jó- 
zsłą pod } 85 na Zwierzyńcu przybyli dwaj koledzy 
i zabrawszy go do ogrodu, pokazywali mu świeżo na- 
tyty brownicg. Na nicszczęście broń byla nabita, 


pułowaniu browningiem padł strzał, a kala po przej- 
ciu przez rękę jednego z chłopców ugodziła A. Ksią- 
tka w pisr4, przebijając mu aortę. 
chłopak padł trupem na miejscu. 


STÓW odbyła się w sobotę, 29 listopada. O godz. 8 
wieczór odbyło się zebranie dla publiczności, rozpo- 
częte słowem wstępnem Jama Piotrzyukiego, a o podz. 
16 wiespór znoranie prywatne dla kół artystyczno-li- 


ZZ Z W nn EN a a e a 


éai szkód i potrzeb Polski“ odnośnych dat, o czem | stwowi, zarówno etatowi. jak i nadetatowi, którzy 
między innymi p. kierownika sekeyi HI krajowego pozostają na służbie od dnia 1 lipca br. Nie otrzy: 
Urzędu odbudowy i jednego z relerentów biura pra- | myig go zaś tylko t. zw. „pracownicy kontraktowi", — 


ay a j . 1. 
1 JNS _ ŻYDOWSKICH. | zo, niż odpowiedni urzędniey. 
Wczoraj wiaczorom przed teatrem żydowskim na Ka- | stapi w pierwszych dniach prudnia. 


monstravya inwelidów 'żydowskich eraz wdów i Sie-|Rzą: Nadzwyczajne 
róż wejcnnych. Demorństranei domagali SIĘ odstąpienia | akcyjnego Towarzystwa handlu i żczh 
lokalu gmachu inwalidom, względnie odbywania przed-| [9 bm. w lokalu Tow. pzy licznym 


À Se Na TREO MIC Iny przebieg działalności Tow. handlu i żeglugi 
chłopcy obchodzili się z nią nieostrożnie. Przy manie | szezepółnem uwzględnieriem rozwoju żeglugi na rtze- 


WYS HO . 21 : © . 
Nieszczęśliwy | że interesy Tow. rozwiiaja się bardzo żywotnie, a 


UROCZYSTOŚĆ LISTOPADOWA W DOMU AETY- jpomiwo trudnych warunków, wywołanych wojną. Za- 


Czwartek, 4 bm.: «Jeszcze wczoraj" Z. Wójciel 
Piątek. 5 bm.: „Dziady” Mickiewicza. 
Sohota. 6 bm. „Nerwowi* W. Sardou. . 
Niedziela, 7 hm. popol.: „Śluby panieńskie" F 
icczorem „Nerwowi* W, Sardou. 


REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGA 
Peniedziałek. 1 grudnia: „Baron cygański". 
Wtczek, 2 bm.: Po raz pierwszy „Siostra l 
krotochwiła w 3 aktach J. Engla. 
Sroda, 8 hm.: „Siostra Helena". a 
Czwartek, 4 bm.: „Siostra Helena", ž 
Piatek, 5 bm.: „Baron cygański“. F 
Sobota, 6 bm.: „Baron eygnński“. i 
Niedziela, 7 bin. popol.: „Dwaj złodzieje“, wi 
Siostra Helena“. 


REPERTUAR „PAGATELI. 


Poni działek, 1 grudnia: „Hiszpańska mr 
Wterek. 2 bm.* . Roztwór prof. Pytla", 
Środa, 3 bm.: „Roztwór prof. Pytla". 


którzy pobisraja upcsażenie częstokroć o wicłe wyż- 

Wypłata dodatku na- |” 
Z TOW. HANDLU I ŻEGLUGI. 
walne zebranie 


U 

Z Warszawy dono- 
warszawskiego 
igi odbyło się 

wepoludziale 
akcyonaryuszów Tow. Posiedzenie zagaił przemówie- 
niem wstępnom prezes Zarzadu Stanisław ks, Lubo- 
mirski. proponując na przewodniczącego zebrania di 
Józefa Fnglicha, dyrcktera Panku Związku Spolek 


zarobkowych w Poznaniu. Ogólne zebranie M 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIA 


nie obrało przewodniczącym dr Englicha, który za-| 
prosił na asesorów Stefana ks. Lubomirskiego, a, 
Poniedziałek, 1 grudnia: „Połska krew". 


glawa Krysiewicza. Jana Leitgebera oraz dvr. Leonarda 


Bobińskiego. Członek Zarządu Bruno Hertzberg ziożył 
Odpowiedzialny redaktor: 


imieniem Zarządu sprawrzdanie za okres od dnia 28 
maja do dnia 19 Kstcepada 1919 r., kreśląc bistorycz- 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
EN Wydawca: 


7e 


kach palskieh. Ze sprawczdaria. zawierającego obri- 
ty materyal faktyczny zetranie nabrało przekonania, 
działalność Tow. rozszerza kie w szybkim stopni, 
r»ąd zwrócił specvalną uwsqę na rozwój taboru żegin- 
fowego, Chege przygotewać się odpowiednio do naj- 
bliższnj kampanii zcglugowej na Wiśle. 

W tvn calu Zarząd wystąpił z uchwaloną następnie 

U wysta] l 


zawiązania apółki omówiono 6zeceg wniosków | wojskowych dr Deutsch, podsekretarz państwa 
i ustalono gseliminacz w wysokości 1.200.000d1 Weiss i dażo paluiiczności. Maukenaon w 
marek rocznie. W zjeśdzie brały udział nastę. | Minóurze hezarów, z orderem »pour le merites, 
pujące miasta: Benrizm, Częstochowa, Kadiea, dziękowął z okien wagonu aatoenvwego za o- 
Lim, Łowicz. Łódź, Piotrków, Radom. Toma. | Waye. Dr Dsutsch i dr Weiss złożii mu ser- 
góry, Rawa, Warszawa, Zawiercie i Żyrardów, | deczee życzenia imieniem urzędu dla spraw 


A i wojękuwych. śluczensena wyszedł s wagonu, 
ROBSTMCH pólsty Idy do Framcyt. 


ażeby i innym przybyłym podziękuwać za vwa- 
„eye. Kóka dam ofiarowało Mackensonowi kwiu 

Warazawa t grudnia (PAT). kinieterstwe 
pracy i opieki społecznej komunituje: 


ty. Po 3% godzkinym postoju pociąg udal się 
Od polowy br. ministeweiwo pracy i opieki 


w dalszą drugo do Niemiec. 
PL m Ay waj Toin Ny ER 
traktacyo w ramie skierowania do Frzneyi 


Zatarg Stanć 
pewnej części naszych, kazrobonych dia robót 5 wz Mekeykiem. 


przy re z wieacaonych przez = aj ada (PAT). Wiedeńskie biuro 
ps we -< 34 r RE go. ie ja sę Rettordzinache Ceserani « donos): >en- 
peeniódzy obama zaństwami. Konwoscya ta JE kacie MAŁE mać M vi 
gasata przeskówszymkiem rÓwnmgrawnienie 2 i a ae i z 9% odka 
meS iy nine wp i Ad pod |eeykańska są w pogolowio, wżsby wymuwić 
wzęledan wynagrodzene, jak i prawa do od- trwolnienie konsuła Jantinsa. 

szkodłowania w ramie niesrocedlywych wypat- 
ków tezy pracy. Kersraktowanie rabotaików 
odbywac sią trędzie wyłącznie przez pxaaiwowy 
urząd pośrednictwa pracy i opłeki nad wy- 
Niodócumi delam wykbiwzenia  pośrednietiya 
prywatnych pladnycah agentów. Dnia $7 listo- 
pada odziały państwowego utmsedu posredni- 
utwa pracy i opieki nad wychodźcami w War- 
szawie rozpoczynają zapisy bezrobotnych. pra- 
gnącpch wwjechać de Pranoyt do robót. Pier- 
wszejstwu mają ci, którzy okażą karte teje- 
strowę z najwozesniejązą datą regesuecyi. — 
Przedstawiciełe masgi  freatouskiej zajmujący 
BĘ WAdspAem rabolników palskich, zawierać 


4 mi 
JAREKZEGIE Staka GNET, 
_ Paryż, 1 gyudnia (PAT). Havaca donosi: 
Sirmjk pracownięd” Guzanń dzienników pa- 
ryskteh zmomał ukończony. Pracownicy wracs- 
Ją do pracy w poniedziałek na dawnych warin:- 


kach. 
kenges organizacj, micia, 


Wiedsń, | grudaia (Dełaf.) Wezoraj odbywały 
się tu cirady kongresu robołmorych erganiza- 
cyj zawodowych. mieniem mięirynarolowego 


= RUDOLF OSMAN. 
Aadesinne. 


kuły w tym dziale nie pochodzą od 


KDolocłóW iw Wilterntors 


urzednik Buzka Hipeleczneśo 
przeżywszy lat 48, po długiej a ciężki: 
chorobie, apairzony św. Sakramentami 7: | 
snął w Panu dnia 30 listopada 1919 rok 
w Dubim, 


— $9 


m E Z gol 
BRUWONOJ 
| przy swibkach i obrzęd pogrzebowy odl” 
| dzia się we wtorek dnia 2 grudnia b. r. 
godzinie 104ej rano w Rudawie. 
Na te amrutne obrzędy stroskama rodzi! 
zaprasza. Krawriych, Przyjaciół, Kałegó! 
Tmutego i Znajomych. 


teraekieh z przemówieniem prof. Ludwika Skoczylasa. | przez ogólne zebranie propi zycya powiękezenia kapl- 
WIECZOREK 1JSTOPADOWY W „OGNISKU“ talu zakładowego o dalsze 14.000.000 mk. tak iż ka- 
BRUKARZY. Żywy ruch towarzyski, jaki ostatniemi, pital zakładowy będzie wyrcsił 30.000.000 marck. 
ctasy zapanował w „Ognisku“ drukarzy zaznaczył] Pozwoli to warsz. ake. Tew. handlu i żeglugi roz- 
się takie pięknie przygotowanym wczorajszym wie |winąć akcyę żeglugowa w większym styln. eo przy- 
czorem ku uczczeniu Jlistcpadowej rocznicy. Oblity | czyni się niewatpliwie do cżywieria ruchu na wodach 
i urozrtzicony program rozpoczął się wstępnem sło: polskich z wielka korzyścią dła sospodarstwa naro. 


redak f 


st 


wem prezesi p. Koczerowzkiego, który jędrnie seha- | dtwego. Przewouniezący zarządził z pórządku dzien- |% 
reutergzował vnaczenie narodowej rocznicy wobec nego wybory członków Zarządu. Rady i Komisyi re- 
datsiejszych zagadwień wielhiej chwili dziejowej. Na- | wizyjnej. ł -4i 
e wim posypały się bardzo interesujące produkeyej Na członków Rady wybrano: Stefana ks. Lubomir 

È ne i muzyczne. rozpeereie popisem podwoòjnego | skiego. jako przewodniczącego. Gustawa Ostrowskiego, 
kwartetu chóru męskiegn Grukarzy, który z doskonałą ; Stanisława Krysiewieza, kicczystawa Hofmana, Stani 
rytmiką i bardzo ładem cieniewaniem odźpiewał cały | sława ka. Lubomirskiego. dr Józeta Englieha. Zygm. 
szereg dobrze wybrsyywh kompozycyj. Solistką wie- | ( krzznowskiega, Bronisława fałęskiego, Jana Leitge' 
zaru była p. L. Kemieka. która odśpiewała pieśmjbera, Macieja ks. Radziwiłła, Jana Witkiewicza, Leo. 
ochma „Cieha poc” i Karłowicza „Zawód“, zdoby-j|rarda, Pobińskiego, Edwarda Fajansa, Konstantego 
wająa rzęsiste oklaski zs precyzyjne i pełne gorącego kudziewieza, Bartłomieja Popławskiego, Stanislawa 
uczawia eh wykaBania Partnerem jej jako drugi soll- Kiimowieza. Eustachego Korwin-Szymanowskiego, An- 
sta był p. St. Bobule, który rezerzsł salę odgpiewa- | drzeja Wierzbickiego, Kazimierza Strwniłło. Do Zaj] 
wini arvi ze „Siraszuego dworu“ i fragmentu z „Wer- | rządu powołano: Hurcnima Fajaasa, Bruno Her:zber- 
thera“ Maszsacta. Ostatnim numerem programu był ga i Kazimierza Dzierzliekiego. Do Korisyi rewizyj- | fg 
wykonany przez uczniów szkoły dram, dyr. Gabryel-|bej Władysława Balińskiega, Jana Fajansa i Walen- 
skiego, dyalag z „Nocy Listopadowej* Wyspiań-jtego Milera. 
rkiogo. oklaakiwany a zapaiem praer audytoryum.| ARESZTOWANIE MORDERCY BRACI LUTO- 
które wypstniło sale pu brzegi. Pleśnią chóru, który |SŁAWSKICH. W Warszamie aresztowano koimunistę 

| Próchniaka, który uchudzi za moralnego sprawcę za 
mordowania braci Lutosławskich. 
cypod. UCIECZKĄ MICHLERA, Jak z Warszawy donoszą, 

Faoz LISTOPADOWY U ŻOŁNIERZY. Stara | Miebler. administrator mişnu, skazamy za nadużycia | |) 
szkeyi teatralnej Leiw. żołn. W, O. U. G. w Rra. |aprowitacyjne ma wyscką grzywnę i areszt. uciekł 
aatyl ią w gan zakładów prowianiewych pzy ji nie mogi być do aresztów odstawiony. 

POŚCIG ZA BANDYTAMI. (Tel) „Gazeta Panie- 
dzisłkowa* warszawska dencni: W Radziwiłłenwie pod 
knie przygotowany program ałońyła się przemiowa, Skieroiówieami usiłowali dwaj bandyci dokonać na- |Ę] 
kiórą wygłosił por. A, wyjaśniając anzeeenie rocani.| padu rabuukowego na zamcźniejszych mieszkańców . jg 
' zagadnień politycznych doby |wei. Ścigani przez ehlłcpów bandyci uciekli na stacyę | g 
aklamacya oraz produkcya chó- | kolejową w Radwwiłkcwie i tu straż kolejowa ajelin) R 
r wej ljednego z uich. Drugi zaš rzucił bombę. która wy ;8 
skews). Poznstałą część programu wypełniło przedsta- buehia z wisłkim hukiem. Kilka Gsóh z pośród pu-j 
winie amatorskie znanej jednoakiówki A. Stasrozy-| biiczności zosłaio lokko rsnuych, a w budynku ata-,Q 
ka pt. „Mo: w Belwederze“, którą grona amatorów | CYJNYM wyleciało dużo szyb »kutkiem gwaliownegu | 
Irzewańnia ra ier wojskowych odegraio z prawdziwie wstruyśnieia „ powietrza. Bandyta rzuceysty hombę. | 4 m 
artystyczn»m zacięciem. Role W. Ks. Konstantego: | zaczął uciskać, straży kolejowej wtało się jednak go Ñ Osobuych zawiadomień 
Jeauny uirudzinskieg i Lukasinskiego przoduwaly w | ująć. =" $ > 
dostoualen użyciu. (aluść wzpadła z chwaiebną pie-| TANIE ZIMOWE JADLODAJNIE I HERBACIAR- 
czołowiłościa i mjednała wgkunam-om rzešiste oklaakl NIE. Z Wararawy dunosza: Ministerstwo pracy i opie- 


Ik 


zajetenawał na peżegnanie „Wianico melodyi połekich" 
Gall zakończył się pcy2fny starannie przygetowsiiy 


nie 


d, Bosu:kiej w sobotę, ZU z. m. uroczysty wieczór ku 
ueaczegiu vocznicy powstama listopadowego. Na pie 


cy Ństopadowej wobe 
dziaiejsyj, następnie d 
ru żołiioryskiege przy towzrzysuenia orkiestry 


nie rozsyła sij | 
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ordia« J. Wolt 
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będą konirzicty z robotnikami poiecanyu percy 
oblytały pańadwowego uzsędu  pośradniotwa 
pracy + psastwowago wyylu poścednietwa pra- 
ty i neki mel wyhodecani, pagen służy im 
owysrisście pawo wyboru e pośród kaudyda- 
tów. preo osldwiały w śieowangwi. W obes- 
nej chwili prwygmowani bądą wytąwnie met- 
«Cryżni zamdosrkali w Weamzawie. Wszelkich 
informa vduiałają oddriały  państwowógo 
urzedu pośrednictwa pracą i opieki nad my- 
Shedócama w Warszawie. 


” 


"alk "AE 
Literackiej w 


Krakowie ul. Jagiellońska L, 1Q,' 


Zwięgzłdu orzanisanyj sawodówych gyerwnawiał 
dałagnt F ima n r Amsterdnw. ktocy ońwiad- 
oryd, że robranicy holondomcy miary akcyc 
w ceku pontocy dia rukotmików aiedryachich i 
apodwiowają wię rebreć 1%) do O miłienów 
kmroc. Pwiąnak moędygwmarołowye piara wić 
taż o ta, aby robotnicy m krajach kaalteys spel- 
nii talie swój ebawiązek  międręnarodowaj 


licznie <gramaśzomych wirów. 


stopaja br. w gmasbu æl 
patizonał» się Sowar vszcnie ceramików polskich, 
mających ra zadamie zrzeszenie techników i msl, 
pracujących ua polu ceramiki, celem  padaicsienia 
techni 1 przemęstu caramiceango w Palace war e- 
pme interesów. 

Do rarzsdu rostwi wyljwani: prezes Julian Rakaw- 
ski, wiewprezee Edmund Lengua. pektas pianisław 


z ORT EZ ZO a eee 


solidereności. Patom przemawiali guowąclenć| ibrzmswier, skarbnik wtianisław Nowicki, Rtanisław 
Jałta, kanddarz dr Renner | de Bays, " > diaga; Jemy Paniai alo. Tag Gala Anteat 
0 s Budny, Marcin Czubek, Adsm Wagtkiowice. Kazimierz 


Czechowski, Wiadysław Żukowski. Do komiavi rewi- 


8 aj/xe): pp: Jozei Nelnng, Szczępań Szczenewski. F. 


STAW. CERAMIKÓW POLSKICH. W dniu 52 li-|opicki spalecrnej edbywają się w tempie przyspiewza- 
watzyszenia techników zo nem narady celem aajrych: jazegu Zoizanizowadin ja- 


| szefa zekcyi opieki apułecraej p. Ucrdrimikowsk:eza, 


„|Zakłań pogrzebowy »>Cone 


ki społecznej komunikuje: WO unniateztwie pracy i 
Pubiieczea sprzedź 


10 pieców kulowy 


wywsiacu 18—4—81> odbędzie się przy wi 
udalo keakorakicgo Magietrata dnia 3 | 
daia 1919 r. e godn. 10 rado w lokalu fatf 
fiemg: 1 

JÓJEF NIEDŹWIECKI i SKA W DĘBNE 
na wniosek wynńąniowej firmy. 


— m 


Rządca drukarni L. K. Góre 


Wodajui i herbaci.rmi Wa miasta Wairrawy wobec 
zbłicaja:cj się zimy Na kiku dotychczas edbytych pe- 
medzzatach prry udziale dełeestow trótnych związków 
kśł i lowarzysiw jomocy społecznej pod kieruakiem 


wyhrany zasiał kotatat wykonawczy. Wańług pezybii- 
innego sWiczmia koszt urządzenia i prowadzenia ia 

disdai | herhaciami w ciągu kilku mmawych imie- 
sicey warząwszy ed grndaia, wyniesie IT milionow 
marek, Na początku zamierrawo wsdanać przywsj- 
mniej około 50.060 purcyi jedzeria i 100.089 porcyi 
herbaty, w miarę jednak zwiększenia sią liczby bez. l 


